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^anrla pó łno cy  — Ta l l in
( W ł a s n a  k o r e s p o n d e t i c j f a  „ f B C 11)

w arto w n ik a . Bez skutku. P rzem a - M ieszkańcy  T a llin u  m ów ią o tym środkam i, p rag n ie  je d n ak  zadow o

I f c W l A  Z p K A

Z d a ła  w idz im y  Już s tiz e la ją c e  
w z w y l  e m u k L  w ieżyce kościo­
łów , stare baazty i m ury, w y łan ia  

ją c e  się  z m asy zie len i, w  k tórej 
w p ro st  tonie sta ry  R ew el (n a z w a  

ta  pozosta ła  z duńskcih  czadów, 
zm ien iona późn ie j na T a l l in ) ,  i m ógł nas usiyszeć.
S to lica  p ań stw a  trochę w iększego  | N a  pó ł z rezygn ow an i »*■'

w iam y wręc z gó ry  do  o p ace ru ją - pom niku ba rd z ie j poetycznie:
cego po podw órzu  żo łn ierza  estoń  

skiego. I to w e w szystk ich  znar 

nych nam językach. A le  —  gdyby  

naw et m ógł zrozum ieć —  nie

lić w szystk ich  dostępnym i.

i M t E N I N Y

to ty li _ mebli P O D A R K I

S ? .  A D E L I C K i Ł i i i i
Nowoczesne NO iYY  Ś W IA T  30. Onazyjne K O S Z Y K O W A  K *
W elki wybór w ysorio w an ych  n ow ych  pielmyih sztuk pojedynczych, to- 
teli, krzeseł, biurek, kredensów, baiów , stolików pod radio za bezcen
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~ w a

O gotn y  w ia o k  T a llin a .

obszarem  od Belęii, D an ii, H o lan  

dii, S z w a jc a r ii, m iasto  portowe, 
w z bu d za ją ce  ogó lny  u c h w y t . •

P o  k ilkunastu  m in u taca  po- 
e U ff je s t  ju ż  ua dw orcu . P odą­
żam y na gó rę  zam kow ą, zn a jd u ­
ją c a  z if p rzed  sam ym  p raw ie  

dworcem . W k rótce  Jesteśmy ju ż  
w m u ra th  zam ku Toom pea, gó 
ru jącu go  nad obo i  położonym i 
•krom nym i, n ie w ie lk im i' aom aam i 
Ita/ego  m iasta. Jest to pow ażna , 
m c .e trochę n aw et posępna d a w ­
na  fo rteca  z X I I I  w ieku  (ooecn le  
s ie d z ib a  p a n am e n tu  escońskie- 
ł o ) .

C hcąc o be jrzeć  T a l l in  „z  lotu  
p ta k a "  —  u rządzam y w ycieczkę  

na szczyt w ysok ie j baszty  „ D łu ­
g ie go  H e rm a n a "  (P ik k  H e rm a n ).  
K rę te , w ąsk ie  senodki w iją c e  się 

w e  w łaśc iw ym i m u rze  baszty  z 

n iew ie lk im i okien  Snami strze ln i­
czym i, gdzie  teraz go łąbk i estoń­
sk ie  p o zak ład a ły  sobie gn iazda, 
p ro w a d z ą  n u  na w ierzch n ią  p iat  

fo rm ę.

. CZY  TA L U Ń  JUŻ
corow r

P rze d  nam i —  cu dow n a  pan o ­
ram a  m iasta. M a low n icze  położe­
n i . . zabytkow a, w sp a n ia ła  a rch i­
tek tu ra  R ew ia  isastrołły nas k on ­
tem placy jn ie . Z a p a n o w a ło  na  

cz&a dtuzszy ogó lne m ilczen ie Od  

czasu  ao czasu tylko s ly  bać 
by ło  ostry  trzask  ap a ra tu , d .ugo  

ł  s ta ran n ie  u staw ian ego  na n a j­
c iekaw sze  puukty zacza row an ego  
m ia jta , o którym  k rąży  o ryg in a ł 
ne p o d an ie :

tBofida u Qę&a tski
—  Gdy tonął ju ż  statek i za ło ­

ga , w  ostatn im  m om encie w y n u ­
rzy ła  Się z fa l  R u sa łk a  i u rato ­
w a ła  ginących . N a  pam iątkę tego  
oba len ia  postaw iono  pom nik  

w ładczy n i w y o rze ta  —  R u sa łce .

PIRITA
N astęp n ego  dn ia  w y p ad ła  n ie  

dzieła . I  spędziliśm y ją  tak, ja k  O statn i w y p ad ek  trądu  w  P o l-  stosow ne leczyć się. Z a ró w n o  w e  
czyni to każdy przeciętny o by w a - sce za in te reso w a ł op in ię tą s tra - W łoszech , jaK i w  N iem czech , t .ą d  
tel T a l l in u : P o jech a liśm y  w śród  s z liw ą  chorobą. F a jg a  C w .g u so - jest z jaw isk iem  nie zbyt rzadaim  
tłum ów  m ieszkańców  na w ybrze - w a je s t  w  W a rs z a w r  trzecią  z k o - ,—  w  N iem czech  w ypadk i trądu  
że P iry tę  (7  klin. od T a l l in u ).  lei trędow atą . P ie rw sz ą  by ła  P o l- z d a rz a ją  się na jczęśc ie j w  P ru -

Trąd ■■ straszliwa plaga ludzkości
t t ł r ł ą r .  t f i t ę b i  £ 1 * * 0  6

W e n ezu e la  i G u j

liśm y jeszcze na baszc ie  około 2 

godzin, gdy nadeszła n o w a  w y ­
cieczka i m ogliśm y spoao jn ie  

w y jść  1 p rzym u sow ego  w ięzien ia .

ULICZKI DLA~  
PIJANYCH

W  T a llin ie  je st  jeszcze wyższa  

w ieża  kościota Sw O la fa , zwane­
go kościo łem  Olewisrte a X I I I  w  

Z je j szczytu (137 n i.) m ożna przj 
bardzo  ładn e j pogodzie do jrzeć na 

horyzoncie zarysy  b rzegó w  F in  
land ii.

S chodzim y z zam ku i zag łęb ia ­
my się w c iasn e u liczk i starego  

R e w lu  kręte, pem e różnych żaka. 
m arków , w ąsk ie , n ie regu la rn e .  
Czasem  tak w ąsk ie , że. w ed ług  
k rążące } anegdoty , je ś li  ktoś upi 
je  się do tego stopn ia  że jeszcze  
m glisto  pam ięta, gdzie m ieszka —  
nie  m a tu  spec ja ln ych  trudności 
przy pow roc ie  do dom u. B o  g d j ' 
tracąc ró w n o w a gę  oprze się  o ja ­
kiś dom z jed n e j strony  u licy, Ui 
przy zm ian ie  och ronn ej pozycji 
może natychm iast dotknąć m uru  
d ru g ą  ręk ą  p o "  d ru g ie j stronie  
ulicy. I sam odzielny p o w ró t  m a  

zapew n iony .
C u do w n e  je s t  to ła żen ie  po u - 

roczych u liczkach , trysk a jących  

słońcem, o lśn iew a jący ch  zlotem  
pro iroen i, to zn ó w  tonących, w  

m roku , aż  rażących  n ag ły m i  
przejściam i. W y n u rz o n e  n  o ty w y  

d la  zapa lonych  fo tog rąrów .

B łąd ząc  u liczkam i m iasta  ja k ­
by pogrążonego , w  zadum ie o 
sw o je j przeszłości, m am y w raże ­
nie, że la d a  chw ile  da  się słyszeć

Jest ono d la  m iasta  czym ś nie- ka —  żona robotn ika z Częstocho- 
odzow nym . wy, Która p rzyw io z ia  tę straszną

“K le jn o tem  h istorycznym  są tu  chorobę 1 K au k azu , d ru g im  byl 
ru in y  k lasztorne, pe łne m a jesta - ^yd  em ig ran t z P a le styn y , k..órv 
to i dosto jnego  piękna. Za łożony  dotychczas nie został izo low any  i 
za czasów  w ła d z tw a  Zakonu  K a - u k ry w a  się przed w ładzam i saL  
w a le ró w  M ieczow ych  by ł s iedz ibą  ta fnym i, w reszc ie  trzecią  z kolei 
za..onu św . B ryg idy  (N a z w a  P i* byłe hand larka żywym  tow arem , 
r ita  pochodzi z niem. B r ig it te n ).  S tra szn a  b ib li jn a  ch oroba  nie  

Is tn ia ł za led w ie  pó łtora w ieku . w  E u ro p ie  ostateczi ie zii
Po  zbu rzen iu  pozostały  tylko pięk k w idow an a . Jedynym  boda j szczę  
ne m ury , —  pam iątka  m in ionych  ś liw y ir  k ra jem  w  E u ro p ie , g  zie o 
w iek ów  trądz ie  w iedz ian o  tym o ze słyaze-

R u c h i  życie n a  p la ży  przy po- » »  -  je s t  P o lsk i natom iast k ra - 
m ina zachodnio  -  eu ropejsk i* ką- bezpośredn io  z nam i g ra n ic zą ­

ce: P ru s y  W sch odn ie , Ł o tw a , Ro-
  sja, a szczegó ln ie  R um unia , po-

s iad a ją  dość znaczne ilości trędo ­
watych . W  R um un ii istn ie ją  z a ra ­
żone w iosk i, k tóre są  c& łkow .cle  
oddzielone od św ia ta . K saw ery  

PrószyńsK i w  sw ych  reporta rzach  
7. czerw on e j H iszp an ii stw ie rdza , 
że tak ie sam e w iosk i is tn ie ją  w  
Andaluzji. N ieo stro żn y  tu rysta , 
który tam  zab łądz i, n ie m a ju ż  p ra  

wa pow rotu  do zdrow ych .

T R Ę D O W A C I  E A R Y Ż A
W  jecm ych k ra ja c h  istn ie je  zae  

cydow ane dążen ie do ca łkow itego
ry.    w ye lim in o w an ia  osób zarażonych

m a m  trądem  ze spo łeczeństw a ludzi 
zdrow ych  —  dążen ie zresztą  zu- 
pełnie s łu szne  —  gd y  w  Innycn  
kraj acb  np< w e  F ra n c j i  t ręd o w a ­

ci n ie tylko nie są  izo low an i, ale  
naw et n ie m a zarządzeń  n a k azu ją  

cych im  oDow iązkow e leczenie. W  
sam ym  P a ry żu  m ieszka zgó rą  200 
trędow atych . P r a c u ją  w  b iu rach , 
w  sklepach , w  fa b ryk ach , a  leczą  

4się p ry w atn ie  lu b  w  am bu la to - 
u w a ż a ją  za

sach  W sch odn ich . W  pań stw ach  
nadbałtyck ich , szczegó ln i* w  E -  
stonii, trąd  je st  z jaw isk iem  tak  
częstym , że rząd  R o s ji ca rsk ie j 
w ła śn ie  tu, w pob liżu  m iasta  N a r  
wa, założy ł o lb rzym i szp ita l, t. z w , 
leprozorium .

W SIE  r t R A iO N E  
YF ADEM

P o  d ru g ie j s tro n i*  B a łty k u  w  
S zw ec ji, w  N o rw e g ii , w reszc ie  na  
Is lan d ii, ilość trędow atych  w yno­
si po k ilkuset w  każdym  k ra ju .  
N a  pó łw y sp ie  B a łk ań sk im  i w  T u i  
c ji ilość  trędow atych  je st  ró w n ie i  
znaczna, a  s ą s ia d u ją c a  *  T u rc ją  
t. iw .  P r it d n ia  A z ja , szczegó ln ie  
S y r ia  i P a le sty n a , są p ra w d z iw y ­
mi ogn iskam i t rąd u . P od  sam ą  
Jerozo lim ą c ią gn ą  s ię  lican * w io  
ski trędow atych , rządzonych  po  
dyk ta to ra*u  przea w ła sn ych  trędo  

w aty ch  w ó jtów .
N iew iad om o , k tórą część św ia ta

cy tego  lą d u :  
na. N ie  b rak  trędow atych  w  B ra ­
zy lii i w  A rgen ty n ie . W  o s ła w io ­
nej P a ra n ie  chorzy na trąd  w łóczą  

się  po d ro gach  i żebrzą , z n a ją  mb 

dobrze  po lscy  o sadn icy  a o k o li*  

K u ryty by.

W  żadnym  je d n a k  k ra ju  św ia ta  
trąd  nie je i t  tak rozpow szech n io ­
ny, ja k  w  zachodn ,e j części n ó w -  
n ik ow ej A f rykL Jest to tym d s i ^ 1 
n ie j* * * ,  ie  na sąs iedn ie j 8 * u a r s *  
ch oroba  ta  je st  zu p e łn i*  n i*  *n **  

na. Suchy  k lim at pustyn i » * •  
sp rzy ja  t r ą d o a i  do tego stopn ia , 
te naw e* ch oroba  bardzo  zaaw an ­
sow an a  zo sta je  zah am ow ana , gd y  
trędow aty  dostan ie  s ię  n a  obszar  

pustyn i.
B ru d . j a d  p a n u je  w  m urayó ' 

skich skupiskach , u ła tw ia  s ie r r a  
n it  s ię  t iąd u . T ręd o w aty  h a n d la r*  

na  u licy  ap m e d a j*  p la ck t  któro  
t a n  żoną, pok ry tą  w  n o c a m i ręk% 
p o d a j*  kił ̂  u to  w L  C h ło p i* *  1  *rt» 
ikl m u r z,rń«ki*J przycuoda i do 

w ie lk iego  m iasta  w  nadziel, *• * r *  
bi tu k aJ o rę . W y n a jm u je  się Jak  
su b jek t ao sklepiku. P ry n ey p a ł i*iN iew iaoom o, częou o w i om  „w -  - r ------ ---  - ̂  - * .

m ożna by łoby  u w ażać  ca n a jw ięk - go je * t  trędow aty . Jedzą s Jednej 
sze ogn isko  trądu . A z ja  P rze d n ia  m iski, o j ą  s  j«u n o j s z k la n a -

„Co rok  w  noc S y lw e s tro w ą  brzęk  ostróg  łub  m iecza, m etaiicz  

w y n u rza  się z po b lisk iego  je z io ra  nie dźw ięczącego  po kam ien iach
i  zza skrętu  w y ło n i się Darczysta  
sy lw e tk a  ryce rza  okutego  w  zb ro ­

ję.

doszary  cz łow iek  1 z w ra c a  s ię  
w arto w n ik a  z py tan iem :

1—  Czy T a 'l in  Juz go tow ?

I n iezm ienn ie  pada  od p o w ied ź :
—  Jeszcze nia. Jeszcze się bu ­

du je , ro zbu d o w u je , tw orzy  i dz ia ­
ła .

1 sza ry  cz łow ieczek  w rac a  do 
Jeziora, -b y  znow  p rzy jść  w na­
stępną noc S y lw es tro w ą .

A  Jeśliby k iedyś w y p ad ła  odpo­
w iedź  iw ie i aząco, podn iosą się  

ta .it je z io ra  ł zatop ią  cały g ró d ".

W ięc  T a l lin  n ig ay  nie może 

by ć  go tów  I rzeczyw iśc ie  w c iąż  
s ię  ro zrasta . K ażdy w iek  sta le  
w zb o g ac a  arch itekturę  starego  

R e w ia  w  sw e  w zory , ch a raa te ry -  
styczne i m alow n icze. W id a ć , i e  

gród  me skostn ia ł w  sw ym  rozwo  
ju , dz ie jow ym . P oczyn a jąc  od 
X i I I ,  aazdy  wiek ma tu sw o je  

pam iątki, dobrze zachow ane.

W  KASZCIE DŁUGIE-  
GO HERM ANA “

R zadko które m iasto tak je s t  
zw iązan e  1  n istorią , rzadko tyle 

epok w iąże  się z sobą ja k  w T a l l i ­
nie. D z ięk i sw em u po łożen iu  

p rzes iąk a ł on ju t  d aw no  w p ły w a ­
mi nordycko - skanayn aw sk im i

KONTRASTY
T ru a n o  w p ro st  uwńerzyć w  ist- 

m ajpcu obecn ie X X  stulecie, tak  
s ilne  je s t  z łudzen ie , i e  iy c ie  to­
czy się tu ta j w w o lnym , len iw ym  

tem pie sprzed  k ilk u  set lat.

W ych odz im y  n a  p lac  R a tuszo ­
w y  z o ry g in a ln ą  w ieżą  o cń arak te  

rze m .n a re lu . M i ja ją c  da le j b asz ­
tę I la r ju ,  przechodzim y kolo ła d ­
nej w ieży  „K iek in  —  de —  kćłk", 
która zach o w a ła  s w o ją  n azw ę w  

staron iem ieck im  narzeczu  n aw et  

w czasach  estońskich .
I  n ag le  —  zn a jdu jem y  s ię  w  

n a jb a rd z ie j now oczesne j d z ie ln i­
cy T a llin u . N a  trochę może ponu ­
rym , średn iow ieczn ym , fe u d a l­
nym tle k on trastow o  i radośn ie  

o db ija  życia pe łne en erg ii —  

w spółczesne. P rze jśc ie  to je s t  zu

B aszta  „D łu g ie g o  l łe rm „ n a “ .

piehaka. U rz ą d z e n ia  zato nie aą 

zbyt kom fortow e. A le  pam ięta ­
my że zn a jdu jem y  się  w  stosun­
kowo m łodym  państw ie , które nie 

rozp o rząd za jąc  jeszcze w ie lk im i riach i o ile  w  ogó le

1  je d n e j strony, z d ru g ie j Ch iny  i 
Japonia, p o s ia d a ją  zda je  s ię  n a j­
w iększe  sku p ien ia  trędow atych . 
N ie  b rak  ich z resztą  w In d iach  i 
n a  w yspach  M a la jsk icn . B ardzo  

rozpow szechniony  jeat t rąd  W  
A z j i  Ś rodkow ej. N a to m iast  na 3y  
b e r ii zd a rza  s ię  rzadz ie j. D a ie ,  
lu dy  oceanu  S poko jnego, —  za­
rów n o  b ią z o w ł P o lin ezy jczycy , 
ja k  i czarn i M e lan eza jczycy , cho 
ru ją  ną trąd  aagm -n n io . T ią d ,  
ch oroby  w en eryczne  1 r lk o bo l 
p rzyw ieź li tu E uropejczycy .

Jednym  w ie lk im  ogn isk iem  t rą ­
du je st  P o łu d n io w a  A m eryk a , 
szczegó ln ie  K ra je  lezące na połno-

W ś r ó d  n o w y c h  k s i ą ż e k

T a t ia n a  C zern n w in a  „Z b ie g o ­
w ie  z G. P . U .“ . A u to ryzo w an y  
przek ład  z ro sy jsk iego  M a rii  
C zapsk ie j. W a rs z a w a  11)37, ln st. 
W y d a  w u . „B ib lio te k a  P o ls a a " ,  
str. 374,

Jeszcze je d n a  książka z typu  li­
te ra tu ry  „do k u m en ta rn e j", po ­
św ięco n a  „p ra w d z ie  s o w ie c K ie j‘. 
K s ią żk a  c iekaw a  z tego w zg lędu , 
i e  p isan a  w  fo rm ie  w spom nień, 
przez R osjan kę , kobietę wysoko  
w ykszta łcon ą, spec ja lis tkę  m uzeo- 
log ii, io n ę  uczonego ich tio loga, 
opov 'iada o losach  in te lig en c ji za­
w o d ow e j, k tó ia , pogodziw szy  aię 
w pew nym  sensie  z p rzew rotom , 
odda ła  sw ą  w iedzę  i p racę  na 
rzecz now ego  porządku  suw iec- 
kiego. A u to rk a  p rzyzn a je  się  na­
w et do tego, ie  sk łan ia ia  się w raz  

Z mężem do „ id eow ego " kom uniz­
mu. W  ja k i sposób rządy  sow iec ­
kie od p ła c iły  się tej in te ligen c ji, 
o tym w iem y dobrze .

W sp o m n ien ia  C zern aw in y  p isa ­
ne są jak by  bezosobowo, z jak im ś  

bolesnym  ob iektyw izm em  w  sto­
sunku do fak tów . To  może sp ra  

w ia , że książka p rzem aw ia  nader

w łonki „ L e  dodieł p ecco re lle  del 
pittore da R a v en n a ". W a rs z a w a ,  
1937. D om  książk i po lsk ie j, str. 
26 +  6 nlb.

B ardzo  przy jem ny  droDiazdżek 
d la  b ib lio f i ló w  —  książka nie­
zwykle s ta ran n ie  w y d an a , je ś li  i- 
dzie o szatę zew nętrzną. Jest to 

poza tym  ciekawa p ró ba  zastoso­
w a n ia  p rzez w spó łczesnego  pisa

E ksped ien t d o ste j*  s ta r *  b a w * ł” 
n ia n *  u b ra n i*  *w cg o  p a n a  W  re­
zu ltac ie  w cześn ie j czy późn i*) 
ch łopak  z a ra ż a  s ię  trądem .

»RAJT L.UUZI 
S T R ^ C C K Y C H

2 zden  1  w arszaw sk ich  trąd ó w *
tych n ie za ra z ił aię tą choroba *
P o lsce . P o tw ie rd z a  10  p rz rp u sa
ozem* niektórych lekarzy, ż<“ ;^
naszym  k re ju  trąd  nie Jest z a r * -
ź iiw y . T rą d  Jest chorobą, Któr*
m im o  w s z y s t k o ,  n i* ł a t w o  p r z e c h -1
dzi na inną osooę. M u jo n a rz *  p l*
lę gn u jący  trędow atycn  w w y ją tk *
w o  n iekorzystnych  w arunkach*
często przea 20 1 w>ęc*J lat t r w »
ją  na posterunku  w aajit ? s*y t*
sten ie  z a ro w ia .

Zn an y  iy d  am erykańsk i, p is * * *
London , zatrzym ał się, przez w r *
dzoną żydom  ciekaw ość na w y e f '*

w ie k “, str. 238, F r . h a r p e i  trędow atych , M o lokai (w  « ch !P * '
„ D łu g  H a n k i W o lsk ie j" , str. 3 0 4 ; ' W u  H aw ajsk im  >. I e s t  t c  w zorow y
G uy de T tran n m d  „C ziow iek  w p ro w ad zo n a  k o !_n ia  f n trędoW
czarnych  o k u la rach ", str 259. tYch- Chorzy  m a ją  w ła sn y  klnb,
W a rs z a w a , b e z  daty, Po lska A g e n - 1 tządzi ją  p iz e a s ta w ie r  a  a m  a

c ja  P u b licy sty czn a . I3^ e- huc2U«  ŁabaW ? * w a " y5 J ?
, 1 . , . L o n do n  pozostaw ał z enorym-

T e  trzy k siążk i na e ią  do typu  ^  d }u i8 ty i grftł , n lm l *
lite ra tu ry  c a łk o w M s  b e z p t . en- H p p ry c iym w  w ,z k im p rz *J '
s j o n a i n e j ,  k t ó r e j  j e d y n y m  c c i e n  ju  m i d b lla ró e lT 1)  t  ś c i* » »
je st  m ety le  n a w e ł do ‘ arczem e . chorzy fc tQ oc ie iflli | ję 0 a ię g o

rza języka archaicznego, w  tym  c2ytein iko  i ro z ry w k i, i lr  po p r o j f l ir t o w a ł z trędow atym i pannaDx‘ 
.ny z a i v  _tu u m oż liw ien ia  m u ..zab ic ia  i...-   Wstu u m oż liw ien ia  m u n a b ic ia  ( u k  tw ie rd z i p rzy n a jm n ie j 

c za su ". B ezp retcn sjon a ln ość  je st  Bwoieh pam ię tn ik ach ) i na p o ż ^ '  
w  tym  w y padk u  posun ięta tak da- ,n an je w y ra z ił żal, te  nie może * 5

W S Z Y S T K O  
DO S P O R T Ó W  
2 I M O W Y C H  
N A J T A N I E J

w sWeDń f*br.

p e łm e  n iespodziew ane. P izeno - s iln ie  do czyteln ika. P rostota  1 
sim y s ię  do n a jp ięk n ie jsz  jgo  p a r- spokój z jak im  autorka opow iada  
k u  „ K a d r io rg " ,  założonego  przez o n a jw ięk szych  okropnościach  so- 
P io tra  W ie lk ie go  d la  K ata rzy n y  w ieck iego  ra ju , z jak im  om su j

I -e j.
W  końcu A le i M orsk ie j stoi po-

w ła sn e  przeżycia, n iezw yk le  d ra ­
m atyczne, o db ie ra  książce wszel-

m nik „R u sa łk a " . Zu pe łn ie  ciem ny ki patos, w sze lk ie  uniesien ie , kon-

w y padk u  staropo lszczyzny  

i X V  wieKu. Czy i w  jak im  stop­
niu p ró ba  ta się autorce pow iod ia , 

o tym  w ła śc iw y  sąd  w y d a ć  m ogą 1 lek0i te  (>actap ta c ja "  dokonana m ieszkać tu na sta łe . N ie s t e t y .^ 9

! p rzez  tłum aczy  nie liczy się  w c a - iloka i j est jedyn ym  na św ie c i*  ■f' 
le  z rzeczyw istośc ią , (p rozorium , gdzie  chorzy czu ją®  ^

C. E. Scogg in s „D om  c iem n oś- ’ pod w z g iędem  psych icznym  w y ją 
c i“ . Pow ieść . Z  o ry g in a łu  an g ie l- £owo dobrze. 
sKiego „T h e  house o f  d a rk n ess"  

przełóż . J. SujKowsita. W y d aw n .
M . A rc ta , W a rs z a w a  1937. Str.
283.

A rc t  bard zo  szczęś liw ie  p o d ją ł 
in ic jatyw ę w y d an ia  szeregu  ks.ą- 
żek sensacy jnych , a le  z gatunku  
d o b re j sensac ji, k tóreby  stanow i- 

tylko sp ec ja liśc i —  znaw cy  s la w l -1 ły  p rzy jem ną lekturę nie tylko

f. GRABOWSKI
W A R S Z A W A 1

. . .  , ^  1 1 na tle b/ękitu i sza raw ych  fa l w en c jo n a lp y  stygm at trag ic zn e j m rocznyiTi i ta jem niczym  w  sw ej
b izan ty jsk im i. Z n ać  też  si.nc- , n łta ] na pam iątkę przeszłości, lecz za to czyni ją   .

styki. P rzec iętn ego  czyteln iKa —  ( d la  m łodzieży, lecz tasze d la  s ta r- 
oczyw iście tylko Po lak i —  now e- szych. „C zerw on e k siążk i" A rc ia ,  
la  R udn ick ie j poc iąga  sw ą  p e w n e - , bo  tak nazw ano  tę serię , zyskały  
go rodza ju  egzotyką ję zy k ow ą  z 
początku nieco może trudną i nu­
żącą, a le  jedn ak  b liską  i sw o jsk ą .
M ożna się rozsm akow ać w  tym ję ­
zyku a~chaicznym , tak dz iw n ie  

brzm .ąc rm  w  nasze j epoce, nieco

. w zniesiony został   t — t  i ----------------- > ------ —  -1 ***-■■
w p ły w y  ruaKie, szw edzk , s, m e k a tastro fy  z a ton ięcia rosy jsk iego  b a rd z ie j ludzką, bardz ie j zrozu- 
m ieckie i duńskie. T u  .na podon- W OJQnejf0
no zn a jdo w ać  się  g ró b  K a lew y , le j 
gen d a rn ego  w odza  estońsk iej opu 

w ieści.
Sch odzfm y w reszc ie  z baszty , 

lecz tym czasem  okazu je  się, że o 
n a 3 zapom niano . N ie  s p ra w d za ­
jąc , zam knięto  potężne d rz w i  
„D łu g ie g o  H e rn m ra " .

P o  żyw e j w ym ian ie  zdań pró­
bu jem y  w sze lk im i m ożliw ym i h a ­
ła sam i zw róc ić  aa  s ieb ie  u w agę

K O R E P E T Y T O R
techników, kreślarzy 1 in.iycn w y­
kwalifikowanych poitca 8'uro po 
średnictwa Pracy Tow. Bratniej 
Pomocy stud. Politechniki Warsz. 
/głoszenia tel. 888 f>0, w g'-az
13.15 _  14 15, listowne 1 osobiste 
Bratnia Pomoc Politechnika Poi- 

na 3.

„R u sa łk a ", m .a łą .

1 A u to rk a  un ika w sze lk ie j lite- 
rackości w  stosunku do o p isy w a - 

| nych przeżyć, kaze natom iast prze
m aw iać  sam ym  tylko  faktom ,

po sągo w e j skam ieniałości, p rze­
cież jedn ak  dźw ięcznym , Łudzą ­
cym  jak ieś  echa d a w n o  nap„zor  

przebrzm ia łe , a c ią g le  jeszem  ży­
we.

Jeżyk tej n ow eli pobuaza w yo ­
b raźn ię , która o żyw ia  zam ierzch łe

przez co o s iąga  duży efekt. K s ią ż - g łow a  i zw roty  i sp row adza  
kę czyta się z za in te resow an iem  | Pj-Zed oc2y ludzi, którzy ftimi mó

sobie szeroką a zasłużoną  

w ic ie  popu larność. Książką Scog zv’ierzętom .

R Y 2 Y  R O ZNO SIC IE *'
K/.M1 T R ^ D U ’  .

W y d a je  się pew ne, je że li P0®1̂  
aiem y ś ró d lą d o w ą  M ongo lię , ^  

spostrzeżem y, że trąd  rozpow sie  ^ 
aiony je st  n a jb a rd z ie j w k ra j8^  
nadm orsk ich . P od obn o  w p ł}"w!ł ^  
to odżyw ian ie  się ludności f i  1 
mi m orskim i, które, jaKo P0^ a,rni- 
me p o s ia d a ją  pew nych  slc,a 
ków, po trzebnych  o rg an iz i1' "  ,g 

dla p rz ec iw s taw ian ia  się w la  , re 
■ tej chorobie. Czy jedn ak  nici 
egzem p larze  ryb  nie są dotkf 

i tą chorobą?  Czy nie one wia-»
Bą źród łem  rozpow szech n ien i8 ' 
du w śród  ludności nadim ,rsK te 
N iek tó re  zw ie rzęta  c ie p ło k r^  t0 

(p szede  w szystk im  fo k i)  
ch o ru ją  na trąd . N ie  w y d a je  a 

p raw dopodobne , aby  P ‘e '  tą 
tręd o w ata  fo k a  za ra z iła  ®I? jaj 
chorobą od czlowrieka. B y ł f  raC f.e 

| odw rotn ie , co św iad czy łc ty i j 
( trąd , tak sam o jak  wściek ł ® 

całko- nosaciznę, zaw dz ięcza  c z ł° "

M a r ia  B echczyc R udn icka  w ili  o sw ych  uczuciach , tak.ch ,gidś‘a należy w b ś n ie  do tej serii

„M a ia rz a  raw eń sk iego  ow ieczek samych, ja k  te, k tóre m y  teraz  

d w ad z ie śc ia "  z lino rytam i T a a e u - j p rzeżyw am y
sza C ieś lew sk iego  syna. T ekst j F ry d e ry k  K anyae „W ie lk i ezło-

i trzeba przyznać, że ją  w zbogaca  

o jeszcze je d n ą  cenna pozycję.

S tan is ław  Grzeleclti

UB lURY, canimi-y. palla ltJtra_tr)ó* 
skie damskie, gotow^ i na gJ 
wienia. J S YTA  MarszalkoWs,{ tii, 
1 p. Czytelnikom ABC 15% ra


